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W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .

F n  a  n  c  i i  A.

z P a ryża , 26 Lutego.

W  niektórych gazetach naszych czytamy że 
X iąże W ellington  przybył iuż do stolicy tu - 
teyszey, a w pismach z Londynu  z 22. h. m. 
iest naw et wzmianka o iego s tam tąd wyiez- 
dzie.

Śmierć Hrabiego B erry  tak przestraszyła 
niektóre osoby, iż wkrótce poum iera ły  m ię ­
dzy temi iest i Hrabia G re ffu h le  P a r  ]-ran ­
ch. (W iadomo że LnuveJle m ia ł  zamiar wprzó­
dy dokonać tego zabovstwa w domu iego.) 
P alm ier  s łu ż ą c y  w kawiarni, który liaypierw- 
szy p o rw a ł zaboycę, liczne zewsząd odbiera 
nac rodv . K ról zas iemu i strzelcowi Despies

0  • i .naznaczy ł pensyią.
Podczas ostatniego pożaru  w Paryżu , który 

w y b u c h n ą ł  w tak nazwaney Hotel de Messa-

gerie zeszły X iąże B erry  n a ra ż a ł  się na wiel­
kie niebespieczeństwa i p rzykładem  swoim za­
c h ę c a ł  p racuiących nad ugaszeniem; przyczem 
rozmaitym żołnierzom  przyrzekał nagrody.

Powiadaią ze z powodu smutnego wypadku 
dnia i 3 Lutego ma bydz wybity medal. Mó­
w i ą  także że zabóyca L ouvelle  c h c ia ł  się 
udusić, lecz przedsięwzięto wszelkie ostrożno­
ści aby to n ienastąpiło .

W  ostatnich gazetach naszych czytamy 
a r ty k u ł  nasfępuiący o porządku następstwa 
na t ro11 franeuzki : W e d łu g  praw a p łe ć  
męska w  każdem zdarzeniu bierze pier­
wszeństwo w następstwie nad kądzielą. C a ły  
Dom Burbońów dzieli się teraz w pokoleniu 
męzkiem na trzy linii, a mianowicie A: L iu iia  
panuiqea. Do tey należą: K ról panuiący,
który iest bezpotomny i b ra t  iego (Monsieur) 
Hrabia d 'A rto is, m aiący  teraz iednego tylko 
syna X iążęc ia  d ’Angouleme, który się u rodził  
6 Sierpnia 1775— 1 wszedł w związki m a 'ż e ń ­
skie z có rk ą  K róla  Lidwika X Y 1 w rokn 1789
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Czerwca 10. To małżeństwo podobnież iest 
bezdzietne; Xiąze zas B erry  który wszedł w 
Śluby m ałżeńskie  w roku 181Ó Maia ab 
w dniu i 3 Lńbego lerazmeyszego roku zamor 
dow anym  został,  me zostawiwszy po sobie 
dzieci p łc i  męzkiey. B. P ierw szą /in n ą  po­
boczną Składa dom Orleański. Pi otoplasty, 
iey b y ł  Filip I. Syn Króla  Ludw ika X I I / .  
Terazmeyszy X iąze Orleanski Ludw ik Filip ma 
czterech synów. C. D rugą poboczną lin iią  
stanowi dom Conde. Z tego iest tylko w ży ­
ciu Ludw ik , H e n ry k -J o ze f  X iąże de Bourbon, 
urodzony i 3 Kwietnia 1756 " ro k u  i podo­
bnież niem aiący następców. Dynastyia A n- 
jo u , do którey należą domy; Hiszpański, 
Neapolifański i Łukicski, po łączona  iest z do­
m em  pam nącym  nierównie bliższem pokrewień­
stwem aniżeli linii poboczne, powyżey wzmian­
kowane. Protolplastą iey b y ł  wnuk Ludw ika  
X IV  Filip  V. Król hiszpański, który iednakźe 
z rzek ł  się korony francuzkiey tak w swoiem 
lak i następców swoich imieniu przez akt u ro­
czysty roku 1711 Lipca pierwszego zawarty 
Tegoż roku Listopada 5 powtórzył toż zrze­
czenie się w Bue-Refiro spoinie z X iążę -  
c iem Ludwikiem A sturyyskim  i w pe łnem  zgro­
madzeniu rady państwa. Roku 1713 w mie­
siącu Marcu ten akt Filipa V równie iak i 
wzaiemue  ̂ zrzeczenie się korony hiszpańskiey 
pi zez X iązą t  Orleańskiego i Berryr umiosczoue 
zostały w protokole pa /lam entu  paryzkie<ro 
Pi ’zyezem L udw ik  X IV  obiaw ił,  że dom Anjou  
na  zawsze się usuwa od następstwa we Fraucii 
Sto lat temu iak L udw ik  tylko XV niemaiący 
nad lat 10. wieku, sam icden u a leża ł  do tronu 
fraucuzkiego.

w -

A N C L I  J A .

z Londynu  26 Lutego .

W  gazetach naszych czytamy szczegółowe 
opisanie slroiu używanego przy korónaciiach 
Królów angielskich, do czego należą n as tępu - 
lące przedmioty: D al/na tyka , to. iest krótki 
p ła se z  rozuiia iący się koloru purpurowego 
bogato haftwany złotem; Tunika  zprzodu spię­
ta z rękaw am i wązkiemi z świetney lamy z ło -  
tey; do teyze tuniki należy pas także z lamy 
z ło ley  z prządkami bogato osadzonemi dyia- 
m eatatn i,  do, ktoiego. przypina się; miecz królew­
ski. N atękaw ki (  A rn tilla  ) które się w dzic- 
w aią  na rękaw y w c a ł ą  d łu g o ść  ramienia z 
obu stron związane wstęgami, Kom ża batyslo-

I w a, b ia ła  nazywaiąca się Colobium syndonis 
I oszyta koruuami Lrabanckiemi. W k iad a  ią  

Król w czasie uaniasczenia; Buciki także z z ło -  
togfowu z podszewką llorausu karmazynowego, 
Meszty czarne skórzane z wysokiemi korkam i 
czerwonemi. Nadto przy tych uroczystych ob­
rzędach uzywaią n a sę p u ią e y c h  naczyń; Am­
pu łka  gdzie się zuayduią oleie święte, iest 
kształtu o r ła  z ło tego  z rospostarlemi skrzy­
d łam i siędzącego na podstawie kwadratowey. 
Oley święty za n a c h v leuiem naczynia sp ływ a 
do szyyki o r ła ,  a ztamtąd wychodzi kroplami 
przez dziobek; łyżeczka złota używana przy- 
poinazaniu ma rączkę po I ługow atą  ozdobioną 
czterma wielkiemi perłam i; krzesło Sgo E d w a ­
rda  na którym Król zasiada gdy go korunu- 
ią, odznacza się swym starożytnym kształtem: 
iest one z drzewa mocnego upstrzone różnemi 
farbami. Używano go niegdyś w czasie ko rona­
ch Królów szkockich; lecz E d w a rd  pierwszy 
po zbiciu iednego z ostatuich, a mianowic e J a ­
na Bullion  przewiózł do Anglii, gdzie d o ty ch ­
czas chow a się w opactwie westminsterskiem.

H i S Z P A N I I A.

2 M adrytu , 7 L u teg o .

Dzisiav .w łaśn ie  otrzymano doniesienie od Je- 
nera^ta Hreą re na oddział powstańców w y s łan y  
po zyw nosc , u iem ógt się po łączyć  z woyskiem 
sumie in na wyspie Leon będącem . Rosproszył 
się więc w naywiększym nieporządku, zawszę 
Ścigany przez woyska Królewskie. Powiadaią 
nawet iż trzysta żo łn ie rzy  deserterowało.

R O Z M A I T O Ś C I .

In d y ie  wschodnie p o d  rządem  Anglików.

V oyages d 'an  Francois en A ng /e tere  Paris  
1*816.

Pod nazwiskiem Indyiów m aią się rozumieć 
ki aie, które niegdyś Państwo Mongolskie sk ła -  
da ły ,  a które pod panowaniem Aiirenga Z ba 
do tey rozległości doprowadzone by ły  iak dziś 
c a ły  ó w  półwysep Indyiski między rzekami 
Ganges i Indus do b e r ła  Angielskiego należy. 
Inz, na tenczas przynosiły  te kraie  32 miliony 
f u n t ó w  szterlingów, i b y ły  w stanie u trzym ać  
milion dwa kroć sto tysięcy ludzi na stopie 
woienney. W  trzydzieści lat po śm ierc i  A u-
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r e n g a  Z e b a  10 t y s i ę c y  P e r s ó w  p o t r a f i ł o  p o k o ­
n a ć  t a t a r s k ą  d y n a s t y i ę ,  k t ó r a  z n o w u   ̂ M a r a c i  
p o d o b n i e  z w y c i ę ż y ł * .  D a w n y c h  w i t k i "  
x a n d e r  M a c e d o ń c z y k  i e d w ie  p o t r z e b o w a ł  j o  

t y s i ę c y  G r e k ó w  d o  p r z e n i e s i e n i a  w  te  k r a i e  
i m i e n i a  z w y c i ę z c y  i z d o b y w c y ,  z o s t a w u i ą c  p a ­
m i ę ć ,  ż e  t a  z ie m ia  d l a  k a ż d e g o  m o e n i e y s z e g o  
ł a t w y m  m o ż e  b y d ż  ł u p e m .  J a k o ż  m a ł a  c z ą ­
s t k a  w o y s k a  F r a n c u z k i e g o  b o  l e d w i e  d z i e s i ą t ą  
c z ę ^ ć  n i e g d y ś  w o y s k  G r e c k i c h  w y n o s z ą c a ,  
d o w i o d ł a  ° ż e  w  o w y m  k r a i u  n i e  t e s t  r z e c z ą  
t r u d n ą  z m i e n i ć  r z ą d y ,  c z e g o  t ę ż  w  k r o t c e  d o -  
k a z a ł  L o r d  K i i e w e  w  r o k u  1 7 5 6  m s z c z ą c  s i ę  
n a  d e s p o t a c h  b e n g a l s k i c h  za  p o d u s z e n i e  o k r o p ­
n e  s w y c h  w s p ó ł z i o m k ó w  w  s ł a w n e y  i a s k in i  
c z a r n a  z w a u e y .  O d  t e g o  t o  c z a s u ;  a z  d o  1 t i­
k u  2 7 9 2  K a l l k u t t a  w r a z  z o b w o d e m  k r a i n  o k o ­
ł o  u v s c i a  G a n g i e z u  d o  s tu  m d  k w a d r a t o w y c  1 
s k ł a d a ł a  i u ż  p o s i a d ł o ś ć  A n g i e l s k ą .  P r ó c z  t e ­
g o  p o s i a d a l i  t a k ż e  w ą z k i e  n a d b r z e ż e  w  d w ó c h  
m i e y s c a c h  p r z e r w a n e  a ż  d o  M a d r a s ,  a to l i  ot. 
r o k  ii 1 7 9 2  a ż  d o  d n i a  d z i s i e y s z e g o  r o z s z e r z y ­
ł a  p i ę ć  r a z y  t y l e ,  s i ł a  A n g i e l s k a  k r a i e  1 s w o -  
ie p a n o w a n i e  t a k ,  ż e  i u ż  l i c z ą  d o  6 0  m i l io n ó w  
m i e s z k a ń c ó w .  N a v p i e r w s z v  k r o k  p o l i t y k i  a n -  
g i e h k i e y  z a c z ą ł  s i ę  b y ł  o d  t e g o ,  ż e  p e w n e m u  
I n d v i s k i e m u  X i ą ż ę c i u  z a  p e w n y  h a r a c z  d a l i  
b y l i  p e w n ą  i l o ś ć  w o y s k a  p o s i ł k o w e g o ,  a  to 
n i e  t y l k o  g o  r o z ł ą c z y ł o  z p r z y i a e i o ł m i  a le  
o r a z  z n i w e c z y ł o  w s z e l k ą  o b r o n ę .  —  P r z y  t y m  
b o w i e m  A n g l i c v  o ś m i e l e n i  z a c z ę l i  n a v p r z o d  
p o d b i i a ć  n i e p r z y j a c i ó ł  s w e g o  s p r z y m i e r z e ń c a  
a a  k o ń c u  s a m e g o  p r z v i a c i e l a  p o d  p o z o r e m  
n i e w d z i ę c z n o ś c i  z t r o n u  w y z u l i .  A t a k  p o d o -  
b n e m  p o t t ę p o w a n i e m  w  p r z e c i ą g u  l a t  18 s t a l i  
s i ę  p a n a m i  w s z y s t k i c h  X i ę ż ą t  I n d y y s k i c h .

N ie  m o ż n a  z a i s te  w  c a ł e y  h i s t o r y i  ś w i a t a  
p o d o b n e g o  z n a l e s ć  p r z y k ł a d u ,  a ż e b y  k r a y  n a y -  
ż y ż n i e y s z c y  i n a y l u d n i e y s z y  w  A z y i  m ó g ł  
b y d ż  k i e d y  o d  n a r o d u  o b c e g o  t a k  ł a t w o  o b a r ­
c z o n y  w i ę z a m i  k t ó r y  a n i  o b s z e r n o ś c i ą  a n i  l u ­
d n o ś c i ą  w  4 t e y  c z ę ś c i  n i e r ó w n a  s i ę ,  a  c o  w i ę ­
k s z a ,  ż e  t r o n  i e g o  n i e  p o s i a d a  ż a d n e  m o c a r ­
s tw o  a l e  n i m  r z ą d z i  t y l k o  p r o s t e  t o w a r z y s t w o  
k u p i e c k i e ,  k t ó r e  n i e  z w y k ł o  s ł u c h a ć  a n i  w o ­
li a n i  r o z k a z u  z w i e r z c h n o ś c i  s w e g o  n a r o d u .  
W  r o k u  1 7 8 4  p o s t a n o w i ł  b y ł  w p r a w d z i e  p a r ­
l a m e n t  A n g i e l s k i  r a d ę  z w i e r z e b n i c z ą  d l a  t o ­
w a r z y s t w a  1 n d y i s k i e g o , , o r a z  o ś w i a d c z y ł ,  z e  
h o n o r  n a r o d o w y  n i e  m o ż e  n a  t o  p o z w o l i ć ,  a b y  
o n a  s w o ie  p o s i a d ł o ś c i  w o i e n n e m  p r a w e m  r o z ­
s z e r z a ł a ;  n i e m n i e y  z a l e c i ł  t e m u ż  u m i a r k o w a n i e  
i s i u s z n o s ć  w z g l ę d e m  l u d y i s k i e h  X i ą z ą t  j e ­
s z c z e  n i e  p o d l e g ł y c h .  At(}ll l u b o  to  t o w a r z y ­

s t w o  s a m o  t a k ż e  ze  s w e y  s t r o n y  o ś w i a d c z a ł o  
s i ę  p r z e c i w  z d o b y c i e m ,  p r z e c i e ż  z a w s z e  r o b i ­
ł o  p r z e z  s w o i c h  r z ą d c ó w  i s w o i c h  J e n e r a ł ó w  
c o  s i ę  p o d o b a ł o ,  a  r a d a  p o w y ż s z a  to  w s z y s t ­
k o  p o t w i e r d z a ł a ,  i p r a w d z i w e g o  w i n o w a y e ę  
p r z e c i w n e g o  d u c h a  i e s z c z e  d o t ą d  n i e  o d k r y t o .

T a k o w e  z d o b y c i a  i a k  s i ę  r z e k ł o ,  z w y k l e  k o ­
s z t u j ą  w ie le  p i e n i ę d z y .  W  r .  i 8o 3 u t r z y m y ­
w a ł a  k o m p a n i a  l n d y i s k a  12Ó t y s i ę c y  w o y s k a ,  
a  w  k t ó r e y  b y ł o  , i 5 t y s i ę c y  E u r o p e y c z y k ó w ,  
9 0  t y s i ę c y  I t s d y a n ,  10  t y s i ę c y  I n w a l i d ó w  l e k ­
k i e g o  w o y s k a  z L a s k a r ó w ,  w t y m  c z a s i e  l i ­
c z o n o  i u ż  w o y s k a  s to  t r z y d z i e ś c i  a  z a t e m  d ł u g  
33 m i l i o n ó w  f u n t ó w  s z t e r l i n g ó w  n a  k t ó r y  a n i  
d o c h o d y  E u r o p y  a n i  I n d y ó w  r o c z n i e  d o  10 
t y s i ę c y  f u n t ó w  s z t e r l i n g ó w  w y n o s z ą c e  n i e  w y ­
s t a r c z a j ą ,  z g o ł a  u t r z y m a n i e  u r z ę d n i k ó w  c y ­
w i l n y c h  i w o y s k a ,  i a k o  t e ż  u z b r o i e n i a  o k r ę ­
tów', o p ł a t a  a i e n t ó w ,  p e n s y i ,  p o d a r u n k o w y  1 
p o d z i a ł  a k c y i ó w  o p ł a c a i ą  s i ę  t y l k o  p r a w i e  
d ł u g a m i ,  a  t e n  d ł u g  p o w i ę k s z a  s i ę  i e s z c z e  
o p ł a i ą  p ó ł  m i l i o n a  f u n t ó w  s z t e r l i n g ó w  k t ó r e  
ia k  t w i e r d z ą  r z ą d  A n g i e l s k i  p o b i e r a .  Z  t y c h  
to  p r z y c z y n  p r z y m u s z o n e  s ą  I n d y i e  w i e l k ą  
i l o ś ć  s w y c h  t o w a r ó w  d o  E u r o p y  p r z e s y ł a ć ,  a  
ż e  te  p r z e w y ż s z a j ą  p o t r z e b ę  A n g l i i ,  p r z y t e m  
ż e  w y d o s k o n a l e n i e  t o w a r ó w  A n g i e l s k i c h  w ie le  
z a c z ę ł o  u y m o w a ć  t o w a r o m  I n d y y s k t m ,  n a ­
r e s z c i e  ż e  p r z e z  z a k a z  p r z y w o z u  n a  s t a ł y  l ą d  
z y s k  n a  i c h  t a k ż e  g i n ą ł ,  w i ę c  z t y c h  p r z y ­
c z y n  n i e  d o s y ł a i ą  i u ż  w i ę c e y  p i e n i ę d z y  z A n ­
g l i i  d o  I n d y i o w  n a  k u p n o  t a m e c z n y c h  z i e m i o ­
p ł o d ó w  i t v l e  l y l k o  ze  sw o ic l i  p r z y c h o d ó w  
g r u n t o w y c h  w p r o w a d z a j ą  i l e  p o l r z e b u i ą  n a  
sw o ie  w y p ł a t y  w E u r o p i e .  A l e  n a  t y m  m a -  
i ą  w i e l k ą  s t r a t ę ,  w s z a k ż e  s o b i e  n i b y  za  w i e l ­
k i  z v s k  k ł a d ą  k i e d y  8 o d  s t a  p ł a c ą  w  I n d y -  
a c b ,  g d y  w  A n g l i i  t y l k o  5 o d  s t a .  W s z e l a ­
k o  o w e  8  o d  s ta  w  t o w a r  z a m i e n i o n e  d o  E u ­
r o p y  s p r o w a d z o n e  t a k  d a l e k o  i e s e z e  n i e  w y ­
n a g r a d z a j ą  o w y c h  5 p r o c e n t o w y c h  o b l i g ó w  w  
A n g l i i ;  i ż  s t r a t a  do, i  c z ę ś c i  a l b o  d o  37 '-  p r o ­
c e n t u  d a i e  s i ą  ł a t w o  w y n a l e ś ć .  O p r ó c z  t y c h  
n i e  o d b i t y c h  w y d a t k ó w  n i e  t n u i e y s z e  s ą  t a k  
ż e  d l a  t o w a r z y s t w a  i te  k t ó r y c h  a j e n c i  w y m a ­
g a j ą .  R a c h u j ą ,  ż e  z  w i e l u  m ł o d y c h  a w a n ­
t u r n i k ó w ,  k t ó r z y  w s ł u ż b ę  t o w a r z y s t w a  I n ­
d y  vs ki e g o  s i ę  z a c i ą g a j ą ,  l e d w i e  i o t a  c z ę ś ć  
w y t r z y m a  t a m t e y s z e  k l i m a ,  w i ę c  w o l ą  o n i  z b o -  
g a c i w s z y  s i ę  p o w r a c a ć ,  a  w ó w  c z a s  i c h  b o ­
g a c t w a  d o  A n g l i i  p r z e n o s z ą  s i ę ,  l u b  t e ż  c h ę ć  
z y s k u  s i l n i e y s z a  o d  d o b r a  p o s p o l i t e g o  z a m i e n i a  
i c h  w p r z e k r a d a c z ó w ,  k t ó r z y  w s w y i u  p o w r o ­
c i e  p r z e z  r ó ż n e  p o d s t ę p y  t y l e  t o w a r ó w  I n d y i -
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skich do Europy sprowadza tą, ile tylko zdo- 
ła ią ,  a przez to liaywięcey zbytek towarów 
Indyyskich w Europie pomnaża się.

Indyiskie towarzystwo należy tu  uważać 
iako towarzystwo handlowe zupełn ie  bezsil­
ne, s łu żące  tylko za środek do poboru d o ­
chodów gruntowych; ale ieżuli wydatki na po­
bory  przewyższają przychody więc widocznie 
w ła sn o ść  gruntowa nic tam nic przynosi.

Fizyczną także swoią potęgą nie przyno­
szą Indye Anglii żadnego pożytku, bo za­
miast pomagania swoią 60 milionową ludno­
śc ią  musi tam Angliia ieszcze 3o tysięcy E u-  
ropeyczyków posyłać których klima 'tamecz­
ne wnet nisczy. Indye zbogacaią bez w ą­
tpienia poiedyńcze osoby, które zebrane tam 
skarby do Anglii przywożą i tym sposobem 
ułatw iaią pożyczki; w samym Londynie 5o ty­
sięcy ludzi zatrudniają. 1 żywią interesa J n -  
dyyskie; lecz ieżeli tylko bezowocna praca 
iest ich zatrudnieniem tedy nie. oni ale p u ­
bliczność to wszystko wykonywa.

Otóż iest obraz owey niewyczerpanev 
studni z którey Angliia c a ł ą  s i łę  i bogactwa 
ma czerpać, zazdroszczą iey tego nieprzyja­
ciele i wydrzeć u s i łu ią ,  ale gdydy to się 
im uda ło , tedy poznaliby wkrótce, że A n­
glikom m ałoby  szkody a sobie m a ło  też przy­
nieśliby pożytku. P izy  lev zmianie u trac i­
liby tylko nie m a ło  rodowici ludyianie, prze­
ciwnie rozwiązanie towarzystwa i iego potę­
gi w Indyach byłoby  bardzo m ałem  nieszczę­
ściem dla Anglii co widzieć można z u tra ­
ty' Ameryki że  pomimo straty tak wielkich 
prowincyi, nie tylko naród Angielski wyzey 
iak dawuiey podniosł swóy handel, ale i po- 
tęgę  m orską  pomimo straty Ąo tysięcy A m e­
rykańskich maytków' powiększył i nawet sa­
m e dochody w czwórnasób pom noży ł.  Je ­
żeli więc w ówczas pokazała się Angliia bydż 
nie o s łab ioną  tedy strata równie ■ Indyiów, 
które iey ani pieniędzy ani ludzi nie dodaią 
i których towarów nie potrzebuie niewieleby 
Anglii p rzyniosła  szkody.

—  Kon gress pó łnocno  Amerykański czynnie 
zaymuie się teraz przedsiębraniem iak nay-
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dzielnieyszycb środków, do zupełnego przekro- 
cenia handlu  niewolnikami.

—  Od meiakiego czasu powtarzaią się czę ­
sto doniesienia o wężach morskich i rozmai­
tych tego rodzaiu potworach. Te ogromne 
twory daw ały  się powiększey części spostrze­
gać z daleka i to by ło  przyczyną powątpiwa- 
nia, nieiuż o bycie; lecz o kształcie, wielkości 
i eułey  ich budowie. Teraz czytamy w g a ­
zetach. następ,uiący wyimek z listu pisanego 
na brygu Sto/t,  a nades łanego  od brzegów 
Ameryki pód dhtą 19 Listopada r. z.

„Pr-zy odeysciu iednego okrętu  do Anglii, 
korzystam z tak pomyślnego zdarzenia, i do­
noszę wam o wielkiem niebespieczeństwie na 
które, byliśmy wystawieni. Dnia wczoravszego 
bryg nasz zwolna p ły n ący ,  nagle by ł  wrstrzą- 
smony, rozumieliśmy że naszedł na kamień 
pod wodą ukryty  Spiesznośmy wyskoczyli na 
pokład, 1 gdy niecierpliwie szuka liśm y : ‘p rzy ­
czyny strachu  naszego, spostrzegamy przy 
świetle Xiężyca kijka potworów m orskich 
nadzw yczayney wielkości, k rążący ch  na około  
okrę tu .  Jedno z tych morskich zwierząt tak 
blisko p rz y p ły n ę ło  pod okręt,  iż potok w ody  
które z pasczęki c iskało ,  oba li ł  dwóch ludzi. 
Złoży liśmy napręłlce radę  co m am y przed­
sięwziąć do oddalenia tych niebespieczi 
nych gości. Niebespieczeństwo nakazyw ało  
naywiększą ostrożność; zaleciliśmy w ięc wv- 
ryehtować cztyry działa. Na swataniu, iii ż 
więcey dwudziestu potworów uw iiało  s i ę  koło  
nas. Między wszystkiemi iedeu naywiększą 
naszą uwagę śc iąg n ą ł  na siebie. Przechodził  
011 w ogromie wszystkie inne, i z nayw iększą za­
jad łośc ią  posuw ał się ku okrętowi; w tę w łaśn ie  
chwilę kanonier upatrzywszy iż bestyia z pa-  
sczą otwartą  spieszy prosto ku nam, d a ł  ognia 
z działa 1 prosto trafił  w otwartą pasczękę. 
P otw or został na powierclnii wody i 
zyć  przestał; a inue przestraszone w ystrzałem  
rozproszyły się. Spuściliśmy łodz  i w cią­
gnąwszy zdobycz na, pokład  okrętu, poznali­
śmy, iż na leżała  do rzędu tych wężów o któ­
rych tyle pisano. Miała 10 stop d ługośc i .  
Zdarliśmy skórę do wypchania, a ia schowa­
łem  zęby, które przywiozę za moim powrotem 
do Anglii.«
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